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Profesor d r H en ryk  P iętka

W dniu 13 m arca bieżącego roku odbył się na cm entarzu Powązkow­
skim  pogrzeb prof. dra H enryka Piętki, wybitnego praw nika, pedagoga 
i wychowawcy młodzieży praw niczej. Tłum ny udział kolegów i przy­
jaciół zmarłego, a przede wszystkim  młodzieży, był dowodem wielkiego 
szacunku i uznania, jakim  cieszył się prof. Piętka. Przedstaw iciele mło­
dzieży nieśli na swych ram ionach trum nę człowieka, k tó ry  wiele starań , 
pracy i wysiłków poświęcił na to, by tę młodzież uczyć i wychowywać.

W licznych przem ówieniach nad grobem wszyscy podkreślali — obok 
osiągnięć naukowych prof. P iętk i — ogromne zalety jego charakteru  
i serca oraz bezinteresowny, ideowy stosunek do życia i ludzi.

Prof. P iętka nie należał do żadnej organizacji politycznej. Był jednak 
człowiekiem w pełni ideowym, i to w najszlachetniejszym  znaczeniu 
tego słowa. Jego idea polegała na tym , by przez całe swoje życie, odpo­
wiednio do swoich możliwości, służyć innym. Prof. P iętka nie szukał 
nigdy zaszczytów czy wyróżnień, nie gonił za życiowym powodzeniem. 
Szedł zawsze do pracy tam, gdzie go najbardziej potrzebowano, gdzie 
mógł dać z siebie najw ięcej. Ten szczupły, wysoki, o charakterystycz­
nej, nieco przygarbionej sylw etce człowiek, zawsze uśm iechnięty i zrów­
noważony, przychodził w każdej potrzebie z pomocą tym , którzy jej 
szukali. Nie żałował czasu i wysiłku poświęconego dla dobra innych. 
Był zawsze skrom ny, pogodny a jednocześnie głęboko żarliw y w tych 
wszystkich sprawach, k tóre dotyczyły nauki, dziedziny jego specjalności, 
k tóre dotyczyły wychowywanej przezeń młodzieży.

I jeszcze jedno. Prof. P iętka był zawsze pogodny tą pogodą i dobro­
cią, jaka jest właściwa ludziom dobrym  widzącym świat lub chcącym 
go widzieć jedynie od dobrej strony. Tej dobrej strony  szukał zresztą 
zawsze w ludziach i um iał ją znaleźć w  młodzieży, która właśnie d la­
tego żegnała swego profesora w skupieniu i żalu.
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Prof. P iętka urodził się w W arszawie 12 stycznia 1900 r. Pochodził 
z rodziny robotniczej. Jego ojciec był robotnikiem  w fabryce platerów .

Dużym wysiłkiem  rodziny został zapisany początkowo do szkoły han­
dlowej Jeżewskiego, a następnie, gdy wykazał ogromne zdolności do 
nauk hum anistycznych, do znanego warszawskiego gim nazjum  filolo­
gicznego Chrzanowskiego (późniejsze gimn. im. Zamoyskiego), które 
ukończył w 1918 r., uzyskując świadectwo dojrzałości.

Dalszym ciągiem nauki był W ydział Praw a U niw ersytetu  W arszaw­
skiego, który  ukończył w 1924 r.

Już w okresie swoich studiów prawniczych wykazał wie’kie zdolności 
prawnicze i zainteresowanie pracą naukową, a zwłaszcza socjologią 
i teorią prawa.

Od 1924 r. był asystentem  przy Katedrze Encyklopedii i Filozofii 
P raw a U.W., pracując jednocześnie naukowo i pisząc pracę doktorską. 
W 1925 r. uzyskał doktorat na podstawie pracy „Poglądy filozoficzno- 
praw ne Szymona Starowolskiego”. Ta źródłowa i oryginalna praca zosta­
ła wydana przez Sem inarium  Encyklopedii i Filozofii P raw a U.W.

Zarówno ta praca, jak  i olbrzym ie zdolności oraz zasób wiedzy umożli­
w iły mu, jako stypendyście, uzupełnienie studiów  praw niczych za gra-, 
nicą na uniw ersytetach w W iedniu, Nancy i Rzymie.

W okresie swego pobytu za granicą, a przede wszystkim  we Włoszech, 
nawiązał wiele kontaktów  naukowych i naw et publikował później w ję­
zyku włoskim kilka swoich drobnych prac, jak  „Leone P etrażyck i” (Ro­
m a 1932) oraz „II ca ra tte re  asso.uto del d iritto” (Mcdena 1931). .

Jeśli chodzi o poglądy naukowe w dziedzinie teorii praw a, to prof. 
P iętka był kontynuatorem  swego wielkiego m istrza, jednego z najw y­
bitniejszych przedstaw icieli polskiej myśli prawniczej i uczonego o św ia­
towej sławie, prof. Leona Petrażyckiego.

Prof. P iętka od początku swojej kariery  naukowej był związany z Wy­
działem Praw a U.W., gdzie już jako student ostatniego kursu  pracował 
w  charakterze asystenta. Na tymże wydziale doktoryzował się a nastę­
pnie uzyskał habilitację w 1929 r. na podstawie pracy „Słuszrość w teorii 
i p rak tyce”. Praca ta również została ogłoszona drukiem  (w 1929 r.) na­
kładem  Sem inarium  Encyklopedii i Fi.ozofii P raw a U W.

Studenci W ydziału Praw a U.W. z lat 1927— 1939 na pewr.o pam iętają 
doskonale prof. Piętkę, k tóry  początkowo jako asystent, następnie 'nko 
adiunkt i wreszcie jako docent prowadził ćwiczenia i sem inaria z tćorii 
i filozofii praw a oraz wykłady z przedm iotu nadobowiązkowego, jakim  
była socjologia praw a. W okresie tej swojej pracy związany był bez­
pośrednio r. młodzieżą prawniczą.
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W prawdzie wykłady zarówno teorii, jak  i filozofii praw a prowadził 
wówczas prof. d r  Eugeniusz Ja rra , jednakże ciężar pracy z młodzieżą 
spoczywał na prof. Piętce. I tu  w ystąpiło zjawisko charakterystyczne: 
młodzież ze wszytkim i sw ym i kłopotam i i wątpliwościam i naukowym i 
zw racała się zazwyczaj nie do kierow nika katedry  prof. Ja rry , lecz 
właśnie do prof. Piętki.

Prof. Ja rra  był św ietnym  mówcą i doskonałym wykładowcą, ale za­
rów no w swoich podręcznikach, jak  i w ykładach lubował się w  zawiłym 
i skom plikow anym  stylu  praw niczym . Form ułował bardzo długie i tru d ­
ne definicje, k tó re  często zjawiska proste i nieskomplikowane określały 
w sposób pogm atw any i mało przejrzysty. Na egzaminach prof. Ja rra  
wym agał dokładnego opanowania pamięciowego tych definicji. Otóż w łaś­
nie zadaniem  prof. P iętki było, między innymi, przekładanie tych defi­
nicji na zwykłe i proste słowa, łatw o pozwalające najtrafn ie j i na j- 
właściwiej uchwycić ich istotną treść.

W czasie swojej pracy na W ydziale Praw a prof. P iętka ogłosił kilka 
prac naukowych, z k tórych na podkreślenie i uwagę zasługuje ciekawa 
i oryginalna praca pt. „Przedm iot i metoda socjologii p raw a”, zamiesz­
czona w 1933 r. w  „Themis Polska”.

Niezależnie od działalności naukowej i pedagogicznej na Wydziale 
Praw a U.W., prof. P iętka był od 1928 r. wykładowcą w Głównej Szkole 
Handlowej w  W arszawie, gdzie wykładał encyklopedię praw a, oraz na 
Politechnice W arszawskiej, gdzie prowadził w ykłady praw oznaw stw a 
ogólnego oraz wykłady nauki o społeczeństwie i norm ach społecznych. 
Z okresu prowadzenia tych ostatnich wykładów pochodzi doskonały 
skrypt-podręcznik, wydany , w 1935 .r. przez Koło Inżynierii Lądowej 
Politechniki W arszawskiej.

W ojna i zamknięcie lub zniszczenie wszystkich wyższych uczelni k ra ­
ju  okupowanego przez hitlerow skich okupantów nie przeryw a bynaj- 
m niej pracy naukowej i działalności pedagogicznej prof. Piętki.

Jako  jeden  z pierwszych staje  do pracy w ram ach tajnegb nauczania, 
prowadząc w ykłady teorii i filozofii praw a oraz wchodząc jednocześnie 
w skład Rady W ydziałowej Tajnego W ydziału Praw a U.W.

W ykładanie dwu obszernych i istotnych przedm iotów w specyficz­
nych w arunkach okupacyjnego terro ru  było wysiłkiem  ogromnym , po­
łączonym ze stałym  ryzykiem, jakie groziło tym  wszystkim , którzy 
podjęli — obojętnie na jakim  odcinku — walkę z okupantem .

Niezależnie od obowiązkowych wykładów prof. P iętka prowadził rów ­
nież sem inarium  z socjologii praw a, k tóra była ośrodkiem  jego zainte­
resowań i dla rozw oju której położył najw iększe zasługi.
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Chcąc przyjść z pomocą młodzieży pozbawionej w w arunkach okupa­
cyjnych podręczników i pomocy naukowych, opracował całkowicie bez­
interesownie skrypty  ze swoich przedmiotów. Były one ciągle uzupeł­
niane i aktualizowane i doczekały się kilku wydań w konspiracyjnych 
powielarniach. Miały one wartość doskonałych podręczników uniw ersy­
teckich.

W ydaje sdę, że prowadzenie w okresie okupacji tych w szystkich spraw ,
0 których wspomniałem, było już ponad siły jednego czołwieka. Prof. 
Piętka potrafił jednakże oprócz tego kontynuow ać swoje przedw ojenne 
wykłady w ram ach Szkoły Głównej Handlowej, działającej w konspi­
racji pod szyldem Kursów Handlowych prof. Lipińskiego.

Lecz i na tym  prof. Piętka nie poprzestał. Prow adził jeszcze w ykłady 
na W ydziale Ekonom iczno-Prawnym  U niw ersytetu  Ziem Zachodnich, 
gdzie wykładał teorię prawa.

W okresie okupacji uwidoczniła się jeszcze jedna cecha charakteru  
prof. P iętki — odwaga. Człowiek odważny to nie taki, k tó ry  się niczego 
nie boi, ale taki, k tóry  choć rozumie grożące niebezpieczeństwo, umie 
jednak pokonać strach w imię wyższych celów. Prof. P iętka odczuwa! 
lęk przed nalotami. Deprymowały go psychicznie. Nie daw ał poznać tego 
po sobie, ale wyczuwało się to z zadawanych py tań  na tem at, czy będą
1 kiedy. Mógł w każdej chwili rzucić W arszawę i w yjechać do rodziny w 
grójeckie. Namawiano go naw et do tego. A jednak nie przyszło m u to na­
w et na myśl. Pozostał i prowadził swą w yczerpującą pracę pom im o nalo­
tów, łapanek i terroru . Znoszenie tego terro ru  i okropności wojennych 
było dlatego dlań tak trudne, że nienawidził w ojny i wszelkiego gwałtu. 
W szystko to było obce jego psychice i jego optym istycznem u poglądowi 
na świat i ludzkość.

Bezpośrednio po wyzwoleniu prof. Piętka przystępuje do pracy nad 
uruchomieniępa W ydziału Praw a U.W., na k tórym  pracuje do 1948 r. 
W tym  samym czasie jest również profesorem  Szkoły Głównej Handlo­
wej, a następnie po jej reorganizacji i przekształceniu w Szkołę Główną 
Planowania i S tatystyki obejmuje w tej nowej Szkole w ykłady encyklo­
pedii praw a i praw a cywilnego.

Szybki rozwój SGPiS-u oraz duża ilość prowadzonych wykładów 
i związanych z tym  prac pochłania go coraz bardziej. P rzesta je  w ykła­
dać na Uniwersytecie, poświęcając się całkowicie pracy w SGPiS-ie. 
Z W ydziałem Praw a U.W. pozostawał jednak w łączności aż do ostat­
nich dni swego życia.

Jeszcze jako wykładowca na U.W. wydaje nakładem  B ratniej Pomocy
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Studefttów U.W. podręcznik z zakresu teorii praw a: część I —  Socjologia, 
część II — Teoria norm. ■ >

Podstawową powojenną pracą prof. P iętk i była książka „W stęp do 
naoiki praw a”, w ydana dw ukrotnie w 1946 i 1947 r. przez Trzaskę, Everta 
i Michalskiego.

Prof. Piętka, obok wielkiego dorobku naukowego w dziedzinie rozw oju 
m yśli prawniczej w  Polsce, wniósł poważny wkład w kształtow anie po­
jęć praw nych wśród młodzieży, k tórej wiele roczników w ykształcił i wy­
chował. P iastow ał — i to realnie, a nie tylko ty tu larn ie  — wiele funkcji 
i obowiązków w życiu społecznym, często z uszczerbkiem dla swego 
zdrowia, dla m aterialnej strony swego życia, naw et dla swojej pracy 
naukowej. Był człowiekiem ideowym, którego dewizą była służba in­
nym . Dewizę tę realizował również w swoim życiu osobistym. Okolicz­
ności życiowe tak  się złożyły, że nie stw orzył własnej rodziny. Wziął 
jednak młodego chłopca na wychowanie, zapewnił m u w arunki życia 
i nauki, wychował na wartościowego, wykształconego człowieka.

Za trum ną prof. Piętki, obok tego wychowanka, k tóry  zawdzięczał 
mu najwięcej, szły setki innych wychowanków, młodszych i starszych, 
tych wszystkich, dla których prof. Piętka był wzorem  człowieka nauki 
o szerokich horyzontach i śmiałej m yśli a jednocześnie wzorem człowieka 
tkwiącego głęboko w  zwykłym, codziennym życiu, w  jego troskach i kło­
potach. Człowieka starającego się te troski i kłopoty przełam ywać włas­
nym  wysiłkiem, aby w m iarę swoich sił i możliwości uczynić to życie 
lepszym i szlachetniejszym .

W szystkie kw iaty  i wieńce, jakie spoczęły na grobie prof. Piętki, nie 
były tylko tradycyjnym  symbolem: były żywą treścią, wyrazem  ludz­
kich uczuć i ludzkiej wdzięczności.
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